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j iż sztukę czeladniczą mianowicie: J>l. N . 
bez cudzej pomocy dokładnie  z rob ił ,  i że 
młodzieniec ten posiada potrzebne w iado­
mości re lig ijne ,  oraz  czytania  i p isan ia ,  
z g o ła  że  je s t  dobrych obyczajów: zaczem 
w zupełnem  przychyleniu się do wniosku 
P a n a  N . N .  M ajs tra  i C z ło n k a  Cechu 
te g o ,  niniejszym wzm iankow anego m ło ­
dzieńca odtąd uw aln ia jąc ,  n a  C ze ladn ika  
w yzw alam y, takini go mianujemy, i ku 
dalszej legitymacyi, przy  wyciśnięciu pie— 
czcoi Ci chowój L is t  ten wyzwolonemu u -  
dzic.tłji . — D z ia ło  sie w K rakow ie  dniao
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K om m issarz  Cechowy N.

L ehrm ajs te r  N.
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Z aśw iadczen ie  wyzwolili na  cze ladni-  
k a  P ro fe ssy i  s łu ż ą c e  P a n u


